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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Poniedziałek dnia 2 7  Sierpnia v. s. 1 8 2 8  Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg , dn ia  1 8  s ierpn ia .
(z  G a z e t y  Sen ack iey ) .

z B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  N 1 K  O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s y y  ,

i t. d.  i t. d.  i t. d.  >
W y s o c e  Szanownemu Patryarsze Ormiańskie­

mu E frem iu szo w i!
Stateczna gorl iwpść W asza  ku  Mocars twu 

Rossyyskiemu i odznaczające W a s  wysokie p rz y­
mioty moralne ,  k tóremi  zjednaliście ku sobie po ­
wszechną n ilość powierzonego duchownemu pa­
s t er s tw u  waszemu narodu Ormiańskiego,  nie p rz e ­
stają zwracać  na siebie szczególney Naszey u w a ­
gi.  Na  okazanie k tórey,  a równie  i zupełney Na ­
szey ku  W a m  życzliwości, N a y m i ł o ś c i w i e y  
daru jemy W a m  b rylan tow ane zn a k i o rderu  s'. 
P ra w o w iern eg o  W ie lk ieg o  X ia zg c ia  A le x a n d r a  
N ew skiego . Zostajemy ku W a m  przychylni .

Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r -  
s k i e y  Mos’ci ręką:

N  I  K  O Ł  A  P.
Oboi pod Koflpjid .
2 2  Lipca  . ' ' . .3  r .

Przez  N a y w y l s i s  Ukazy do Rządzącego 
Senatu,  pod dniem 3o lipca: Radca Stanu,  T u r ­
g ien iew , mianowany Gubernatorem Cywilnym K a ­
zańskim. Gub ernato r  Cywilny Tobolski,  Rzeczy­
wis ty Radca Stanu 13a n ty sz  K a m ień sk i, przy  u- 
^ol n ien iu  na własną prośbę od tego obowiązku, 
przyłączony do H e r o k i y i ,  a na jego mieysce do 
sprawowania  obowiązku Gubernatora  Cywilnego 
Tobolskiego naznaczony , znaydujący się w Kan-  
Cellaryi Główno-Zarządzającego G r u z y ą , R adca  
Kol legia lny N ahib in  , z A a y m i ł o ś c i w s z e m  
wynies ieniem na Radcę Stanu. Sekre tarz Igo De­
p a r ta m en tu  Rządzącego Senatu,Radca Dwpru W e ld -  
b r e c h t , przeznaczony dopełnienia  obowiązków 0 -  
ber -Sek re ta rza  w tymże Depar tamencie.Radca Dwo­
r u  K lim e n k o , sp rawu jący  obowiązki Radcy E x -  
pedycyi  Państwa do rewizyi rachunków,  naznaczo­
ny Dyre k to rem  Demidawskiey szkoły Jaros ław-  
skiey wyższych nauk) z pensyą do tego urzędu p rz y­
wiązaną po 3,ooo r.  na rok.

.— Przez N a y w y ż s z y  Ukaz do Rządzące­
go Senatu pod d. 1 sierpnia,  po zaświadczeniu przez 
^Ego C es a r s k ą  Wysokość Cksarzf.wicza,  o pracach 
odznaczających się Ober-Sekreta i  za 5go Depar ta­
mentu  Rządzącego Senatu,  Radcy Kollegialnego 
K oreniew a, oraz Radców Honorowych:  K w iec iń ­
skiego  i zuaydującego się przy Jenera lnym Ros- 
syyskim Ajencie Ministeryum Skarbu w W a r ­
szawie Sakow icza , k tórzy byl i  przy Kommissyi ,  
delegowaney do W a rs za w y  z 5go Depar tamentu  Se­
natu ,  N a m i ł o ś c i w i e y s ą  mianowani : pierwszy 
R ad cą  S t a n u ;  a dway ostatni Assesorami Kol ie-  
gialnymi.

PrzezN  a w y  ż s z y Ukazpodd.5  sierpnia,datowa­
ny  w O dessie,ze  względu na odznaczającą się służbę J e ­
nera ła piechoty  liudziew icza , i okazanego męztwa w 
różnych potyczkach w obecności J. C. JYL, córka je­
go Panna E lżb ie ta  N a y ł a s k a w i e y  mianowa­
na F re y l iną  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c i i .

Przez N a y w y ż s z y  Ukaz, objawiony Rzą­
dzącemu Senatowi przez P.  Zarządzającego Miui-  
s teryum Sprawiedliwości,  d .  i 4  t .sierpnia,  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć , po zaświadczeniu przez J e g o  C e s a r s k ą  W y ­
s o k o ś ć  C k s A r z e w i c z a  o pracach odznaczających się 
niżey wymienionych urzędników , by łych  przy 
Kommissyi ,  delegowaney do W ars za w y  przez Sty 
Depar tamen t  Rządzącego Senatu, a mianowicie:  
Sekre tarzów Senatu , Assesorów Kollegialnych:  
L o p a tin a  i Serw iroha, oraz Ley b-Gwardy i  pó łku  
Wołyńs k iego  Audytora ,  1 0  klassy H lebow icza , 
N a y m i ł o ś c i w i e y  wynieść raczył,dwóch p ier ­
wszych na Radców Dworu ,  a ostatniego do rangi  
następuj ącey.

N o w i n y  D w o b b .
D nia  i5  sierpn ia .

(Jo n rn a l de S t. P e te rsb o u rg .)
Dziś we  środę, z okoliczności wzięcia t w i e r ­

dzy P oti, śpiewane było uroczyste T e  D eu m  dzięk­
czynne w kapl i cy  Pałacu Tauryckiego,  w  p rz y­
tomności N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  M a t k i  i J e ­
g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  N a ­
s t ę p c y . Członkowie Rady Państwa,  Minis trowie,  
Jeuer ' t  <ov i e , D w ó r ,  Ciało dyp lomatyczne,  znay-  
dowal* s-ę na tey uroczystości.

— H ra b in a  Z ic h y , małżonka Posła  A u s t r i ­
ackiego , była dziś przypuszczoną do pożegnania 
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  M a t k i  ,  w  Pałacu 
T auryck im .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  1 g  sierpn ia .
(Jou rna l de S t. P e tersbourg -)

Przez ukaz pod d. 2 2  l ipca, wydany  do R zą ­
dzącego Senatu ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  dozwo­
l ić wprowadzania,  przez komorę  Radziwi ł łowską,  
n iek tó ry ch  towarów,  dotychczas zakazanych, od 
k tó ry ch  tam wszakże ma bydź opłacane cło p r z y ­
wozowe.

— D. 6 b. m. C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł  po ­
twierdzić  opiniją R a d y  P ań s tw a ,  na mocy k tó ­
rey  Kamczatka  ma pozwolenie na lat  dz ies ięć ,  
prowadzenia handlu  z  krajami  zagranicznemi.

—  Donoszą z Rygi ,  pod d. 8 b. m., że cena 
zboża znacznie się tam podniosła,  i ż e , podług 
wiadomości> ot rzymanych zza gran icy,  spodzie­
wają się jeszcze wyższego jey podskoczenia.  G d y  
dowóz zboża z okolic nie mógł  bydź wystarcza­
jącym na w y w ó z ,  przeto wysłano już po nie vr 
głębsze gubernije.

— Statek parowy, J e r z y  I V ,  p rzy b y ł  do 
Kronsztadtu d. i3,  a tu  d. i4  b. m., odbywszy p o ­
dróż z Lubek i  do Pet ersburga  w przeciągu d n i  
4rech.  Dnia 2 0  s ierpnia popłynie znowu do Lubeki .

— Trzymasztowy okrę t,  In d o s la n , pod do­
wództwem kapi tana G. L a m b , p łynący z K r o n ­
sztadtu do Londynu , będąc zachwyconym burzą  
d. 4 b. m. około wyspy fV u l f  i skały R evels te in , 
został zmuszony w e y ś ć , d. 6 ,  do R e w i a ,  dla 
naprawienia  poniesionych uszkodzeń; wielki  jego 
maszt złamany,  padając uszkodził maszt mnieyszy 
i przód okrę tu .

— W  ciągu czerwca mnóstwo towarów ros-  
syyskich wyprawiono ze stolicy i mieysc nayo- 
diegleyszych w Państwie,  na j armark  do K o ren - 
na ja  (w gubernii  Kurskiey).  W szys tk ich  towa-



r ó w ,  które  przywieziono na ten jarmark,  można 
było liczyć na 11,268,000 r., a między temi wina 
i wódki  z Nowo - Czerkaska , Odessy,  Kiżlaru  , 
Chersonii i Nieżinn, na 900,000 r.; koui Dońskich 
i Tatarskich,  na 4oo,ooo r. W y p rz ed a n o  towa­
rów na 5 ,rj5d,ooo rub.; najęcie sklepów i szała- 
szów podniosło się było do 74,2x4 r. 55 kop.

— War tość  rozmaitych t o w a r ó w ,  sp ro w a­
dzonych na jarmark I rb ick i  (w guberni i  Permskiey) 
dochodziła do 10,724,020 r . , a wyprzedano za 
7 ,324, i4 i r.

— Sławny wędrownik angielski f r a n k l in  , 
przyby ł  do tuteyszey stolicy, na s tatku parowym 
au g i e b k i m  J e r z y  I V .

wrz .śn ia  roku bieżącego- Tenże t e rm in  jest n a ­
znaczony do złożenia dowodów dopełniających na 
poparcie próśb , k tó re  już weszły do kommissyi.  

— Przedano w towarach wywozowych:
4ooo czetw. zboża ozimegolgogatunku p o i o  r. 
1000 — —- pospolitego p 0 g
1000 -  żyta _  _  J o  4 _
2°  ~  ~  .  po 5 _

dało ° Warow zaSraaiCJtnyoh nic  się n ie  przo-

T T y c ią g z  listu  R o s y js k ie g o  O ficera  f lo tn e g o  (*), 
Z o krę tu  A zo w a , (1. 00 czorw ca 1828 r.

M oskw a dn ia  10 sierpn ia .
(z lJszczoiy i-'olnocney).

D. 5 i l ipca ,  w mieście Iljazaniu, nad brze­
giem rzeki Trubieża  , nie daleko 6taroda wney 
ce rk w i  soborney śś. Borysa i Hleba  , dwoje ma­
ł y c h  dzieci biednego mieszczanina, zbierając zio­
ła na wianki ,  znalazło przypadkiem kawałki  me- 
l a l l u ,  k tóry  wzięły za ołów.  Policya mieyska , 
wkró tce  ó tern dowiedziawszy s i ę ,  pilnie robi ­
ła tam śledzenia. Jakoż odkryto  mieysce nakształ t  
p i e c a ,  wysłane  dawną cegł ą ,  i  znaleziono sto 
dziew ięćdziesią t dziew ięć kaw ałków  zlanego srebra. 
K ażdy  z nich  ważył po 6 unc. i drachm w a ­
gi aptekarskiey,  a wszystkie do 2 pudów i pół. 
Srebro  to tak jest czys te ,  że przechodzi nawet  
84 próbę.  Znaków i  stęplów żadnych na tych 
kawałkach  nie było , oprócz karbów na niektó­
r y c h  Późniey będziemy się starali  więcey szcze­
gółów donieść mi łośnikom starożytności krajowych, 
o tern odkryciu.

_ c  j    ' " - w f  » v  c  1 4  / o i ' O  /  .

_ blojemy teraz n ap rze c iw  miasteczka Mit ik i ,  
gdzie rozłożony obóz Jenera ła  C hurcha. Capodi- 
s tn a s ,  znayduje się na naszym okręcie.  Przy jechał  
on tu z D ra m ą  H e yd en e m  obeyrzeć woyska.  Dziś 
odbył się przegląd ; jut ro lub pojut rze puścimy 
się znowu do swego P o r r o s : zaczniemy siedzieć 
nad morzem i czekać pogody. Taki to  los smutny 
bohatyrow Na w a ry ń s k i c h ! Gdy tymczasem nasi 
spottowarzysze biją się na morzu Gzarnem,  ludz­
kość za prawa i za s ławę llossyi! C apodistria tt 
wsiadł  na okrę t  A zo w  w L n i e .  A potem angiei-
8 °1 Vk/’ 10ly  yf Il0(l JPK<> banderą,  powróci ł
nasad. YV ciągu miesiąca, jakeście nie miel i  odemnie 
wiadomości,  poznaliśmy się z wielą noweini miey-  
scami: hv innv tv Sin-mn* t i l l . .  _ ■ . ■>

Odessa dn ia  4 sierpnia .
(Journal de St.  Petersbourg).

W e s z ł y  do naszego por tu  3 statki: brygi  an- 
Stryackie,  V lad islao  z balastem i A lbano  z różńe- 
mi towarami ,  tudzież b ry g  angielski J ć h n -H a n -  

. tia n  z balastem. Wszys tkie  t rzy przybył-*/ ż K o n ­
stantynopola. Pięć zaś s tatków wypłynęło:  4 pod 
banderą aus t ryacką do Konstantynopola ze zbożem, 
a bryg neapolitańeki N e p tu n , do Izmaiła z bala­
stem.

— Oddawnt) mi łośnicy ro lnictwa pragnęl i  za­
prowadzenia w naszych p ro wincyach  gatunku o- 
wiec  długo wełnistych,  jakie ma Angl ia.  Z teyto 
w e łn y  angl icy wyrabia ją  owe rzadkie m a te r y e , 
zwane poi/s de chevres i bombazins. Trw ałość  ich,  
żywość kolorów,  k tóre  przyyrnować mogą i roz­
maitość deseni,  uczyniły je celoieyszym ar tykułem 
handlu .  Owce angielskie dają r u n o ,  ważące od 
5 do 6 j  f u n t ó w ,  k tó re  się myje na zwierzęciu.  
W e ł n a  miewa długości po 6 cali ,  a czasem i w i ę ­
cey.  Jes t  bardzo slizka, ma białość połyskującą,  
i  doskonale w całey długości równa.  Owce te prze­
chodzą użytecznością wszystkie nasze oWce z gatun­
ków nayrośleyszych ; są bardzo s i lne ,  u t rzymują 
się pod gołem niebem,  a prędk ie  ich tycie,  jest w a­
runkiem,  do którego angl icy naywiększą przywią­
zują cenę. Donieśliśmy już, że, s taraniem H r a b i e ­
go W orońcow a, małe stado, z tego nieoszacowa- 
nego g a t u n k u , zostało sprowadzone.  Składa się 
ono że 3 baranów i 17 owjec,  które  wybrano ze 
stad Xięcia  R u tla n d .  Pomimo długiey żeglugi , 
owce te zupełnie są zdrowe,  i od czasu , jak w y ­
szły na ląd, żadna nie odpadła.  Ze wszystkiego mo­
żemy się spodziewać , że ich  zaprowadzenie w e ­
źmie pożądany sk u tek ,  i ze k i lka  lat wystarczy 
na rozmnożenie i ch  w  naszych prowinc vach  p o ­
łudn iowych .

— D n ia  8 —
(z te y ze  g a ze ty ) .

— Zwierzchność wyższa uwiadamia osoby, 
mające pre tensye  do P o r t y  Oi tomańskiey,  z p r z y -  
czyny szkód poniesionych w swym handlu,  po b i ­
tw ie  Nawaryńskiey,  iż, ua skutek rozkazów Mini-  
s teryum spraw zagranicznych,  mają podać niezwło­
cznie swe prośby. ,  z dokumentami autentycznemi  
na  poparcie,  do kommissyi  ustanowioney w Odes­
sie. Prośby te przyymowane tylko będą do d. 1

lo m a tyj  . - -   ------■■■„ aiu »vic f s s a u r  sprzy­
mierzonych miel, konlerencyą z lb ra liim e m -B a szą .  
D wa dni sUl ismy na kwarantanie w Z a n t e : — a 
teraz biesiadujemy z dzikiem! palikarami  C h u rch a , 
wąsatego anglika, w greckim ubiorze! Znakomite  
Leutcadya przed oczyma; Prewiza o k ilka godzin.

^• la ra ac ie  wysiadłem na brzeg; zburzyl i  ją E -  
gipcyame,  mszcząc się za zw ycięz tuo Na waryńskie ,  
i  rudno sobie w y s taw ić ,  cą uczynił  Ib ra h im  z 
dwóch miast bogatey równiny  Kalamaty!  Zdaje 
się, ze mu było potrzeba ki lku tygodni i tys ięcy 
rąk ,  aby zburzyć wszystkie miasta , miasteczka i  
wioski do tego stopnia, w przestrzeni ix,'J k i lku ­
dzies ięc iu  Nie masz pola, krzaku, ogrodu,  k tó ry ­
b y  ocalał 1 me wysławiał  kup y pnp,Vłu. W m i e ­
ście Nissie przed tern dosyć ludiiem i dosyć boga- 
tem , z t rudnością rozeznać mogliśmy u l i ce ,  mie- 
uzy pozostałem 1 ścianami m uro w anych  domów 
Drapieżne jastrzębie osiadły tu na mieyscu w y tę ­
pionych ludzi , i wyla tywały  stadami zpod rozwo­
lni, za zbliżeniem się naszem. Posępne cyprysy  do­
pełniały obrazu, i nadawały jakąś grobową postać 
ty  okolicy. I  rzy końcu rozwalin znaleźliśmy ki l-  

ku  zbroynych May noto w; uraczyli nas czetn mo- 
gli wodą i ogórkami.  Tu rc y  natychmias t  zląd 
ustąpil i  po zruynowaniu.  Ib r a h im , w nayrozle- 
gleyszem znaczeniu tego wyrazu, kamienia na k a ­
mieniu  nie postawił, pomimo tego jednak, są E u ­
rope jc zycy ,  wyi ławiający wspaniałość Baszy.

K h ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  ó i sierpn ia .

(i Ga ze ty  Warszawskiey. )
Postanowieniem z dnia 20 lipca (1 sierpnia} 

w y d a n e m  w obozie ped Szum ią, raczył  N. P an do­
zwolić Biskupowi  P ło c k ie m u /  ażeby sobie przy­
bra ł  Koail jutora, w osobie J X .  P aw łow skiego, Bis­
kupa Dulmtńskiego,  dotychczasowego S u ź W a n a  
A r c h i d y e c e z y i  Warszawskiey.  n ag a n a

— Postanowieniem z dnia tegoż, Senator W o j e ­
woda, M iączyński, mianowany został  Prezesem T o ­
warzystwa Kredy tow eg o  Ziemskiego.

(z K u ry e ra  W arszaw skiego.)
Dnia 27 t. m. ż y ć  przestał  J VV. A le x a n d e r  

A lb re c h t, Jenera ł -Porucznik  woysk Cessrsko-Ros- 
syyskicb,  Dowódzca dy wizyi Gwardyi  konney.  K a ­
wa ler  orderów Rossyyskich s. J e r z e g o  IV  klas- 
sy, s. IV o d zim ierza  I I  klassy'  W ,  elki ego K rzy ża  
s. A n n y  I  klassy , ozdobiony szpadą honorową  ź 
napisem za  odwagę  i medalami z ro k u  1812 i ‘ za

(*) P . L e y te n tin ta  f lo ty  K orn iłow a , syn a  P . S e ­
n a to ra  A .  M . K orn iłow a .



w zięcie P a ryża ',  K a w a le r  orderów,  Polskiego ś. 
S ta n is ła w a  I  k la ssy , Austryackiego L e o p o ld a , 
A ruskiego Z a s łu g i,  tudzież Bawarskiego iYlaxy- 
n n h a n a  Jo ze fa . Zył  lat 42, odznaczył się zaszczy­
tnie w kampaniach i 8o5. 7, 12, i 5, i i 4 r., w k tó ­
ry c h  ki lkakrotnie  niebezpieczne odebrał  rariy. 
Obok tych  zasług woyskowych,  szlachetny i o tw a r ­
ty cha rak ter ,  niezachwiana niczem uczciwość, peł- 
Be up rzey mey  grzeczności z każdym postępowa­
nie, jak mu jednały powszechny za życia szacu­
nek , tak  po śmierci  st ratę jego wszystkim, co go 
Spali, bolesną uczyniły.  Zwłok i  jego wczoray prze­
niesione zostały nacmenlarzEwangel icki ,zkąd prze­
wiezione będą do rodzinnego grobu w Rossyi. Ob­
rzęd żałobny odbyty  został z wszelkiemi należne- 
tni stopniowi jego honorami,  który  J eg o  C e s a r z e -  
j n c z o w s K A  Mość W i e l k i  R i a ż e  C e s a r z e w i c z  0- 
becnością Swoją zaszczycić raczył.  W szyscy  tu 
obecni Jenera ło wie  i Officerowie woysk Rossyy- 
skich i Polskich,  i znaczna liczba znakomitych 0 -  
sób odprowadzi ły  zwłoki zmarłego do mieysca 
tviecznego spoczynku.

— R am e r ju n k e r  Dw oru  J .  C. M. Szachm atow  
swą małżonką z domu Ł a ń ską , p rzybył  do tutey-

Szey stolicy z P etersburga ,
~~ Za 100 zł. w listach zastawn. żądają zł. 87 

Sr - 7 i pół,  dają zł 86 gr.  22 i pół.
— Listy onegday i wczoray odebrane z G dań­

ska, zapewniają,  że tam od ki lku dni prawie  wszy­
scy kupcy hu r t ow i  starają się nabyw ać zboże , 
k tórego cena podnosi się codziennie.

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(Jou rna l do »St. P e tersb o u rg .)

Ostatnie nomera  G a ze ty  P oivszachney Grea- 
*7l' 7h od d.. 7 do 21 czerwca (o. s.) donoszą o k r w a ­
w y c h  bi twach,  zaszłych w os tatniej  połowie ma­
ja, na wyspie Kandyi ;  gdzie Sfakiotowie (południo­
wi  górale wyspy) powstali,  i ot rzymali  od rządu 
greckiego posiłek z 1000 do 1200 ludzi,  pod do­
wództwem H a d z i  JMichali.

— Gazeta zd .  21 zawiera jeszcze doniesienia naste- 
Pne z Eginy,  pod d. 20 czerwca: P, Augustyn

apod/slrias ; bra t  prezydenta,  przybył  tu wczo- 
*£» Da pokładzie okrę tu  wojennego ipsaryotskiego 
■Hektor. K  ommunikacya wyspy H y d r y  z całą G r e ­
c j ą  jest przywrócona,  po upł yw ie  terminu kwa-  
*antaqnyj  tenża termin dla Spezzyi wyydzie za dni 
*>lka. K a n a ry s  powróc i ł  tu d. i 5: płynąc z M ia u -  
f Seni wzdłuż brzegów Azyi mnieyszey,  napotkali  
• ć czerwca,  pomiędzy Mityleną,  a przylądkiem 
zarnym (Rarababa),  korwetę tu recką 28działową, 

n iedawno zbudowaną w Mytylenie,  i bryg sidzia-  
łowy.  f  regata H ella s  i statek palny puściły się 
natychmias t  w pogoń za temi s t e k a m i ,  które się 
ocali ły pod ogniem z warowni  K a r a b a b y ;  udało 
się R an a rysiowi zapalić korwetę,  ais Turcy,  ma­
jąc w ia t r  przyjazny, potrafili  ugasić. Spodziewa­
ją s ię ,  że l regatjt  H ellas  zniszczy.te statki.  K a ­
nary* przyprowadzi ł  d o E g iń y  okrę t  turecki  z so­
bą, zabrany przez, admira ła Miaulisa.  D o w iad u ­
jemy się, że T u r c y  wzmacniają co nayśpieszniey 
Laryssę;  opasują miasto fossą i wznoszą bałerye.  
Reszyd Basza pr zyby ł  we 5ooo ludzi pod Miso- 
*ungę; wszedł on do twierdzy we 100 ludzi. Głó- 

a kwateąa C hurcha  z 11 a y do wała się w Milika;  
°żrie korpusy zóstały wysłane do prowincyy Gre-  

c l’i zachodniey.
ę, — Elota grecka,  pod dowództwem admira ła 

achtur isa  , poymała około Messenii , 8 okrę tów 
przewożących żywność do Modonu.

— Wielka  część pospóls twa,  a osobliwie z 
klassy przemysłowej ,  dzieli obojętność, z jaką rzad 
*d.ije się poglulać ma wypadki  naddunayskie.  D r u ­
gs częśu z obu tych klass , zdaje się n aw e t ,  z po­
r o d u  panującej  tu nędzy, patrzyć z radością na 
Powodzenia Rossyi:  bo mniema, iż te przyśpieszą 
pckóy.  Zaciąg do uzbrojenia powszechnego w slo-

y, podżieioney na i 5o obwodów, jest naywido- 
oiuieyszym dowodem wstrę tu  pospólstwa od tey 
Woyny Dotychczas i 5 tylko obwodów było za- 
P«*»nyci), a wszystko nay większą okazuje niechęć.  
vyxelki W e z y r  zwleka swóy wyjazd, bo się oba-

\

wla in t ry g  swego p o p r z ed n ik a , k tó ry  n i e p m j a -  
znią tchnie ppzecijvko niemu, a ma go zastępować 
w s to l i c y , w tytule Raym akana.  JNie więcey są 
pocieszające wiadomości z prowincyy.

(* Pszczoły  Pólnocney).
—• Dnia 24 lipca, ot rzymano w Konstantyno­

polu pierwsze doniesienia, o zaszłych 7 i 8 b i twach 
pod Bazardżikiem,  a wkró tce  też ogłoszono o dzia­
łaniach wojennych pod Szumią 1 W a r n ą  d. 10, i 5, 16, 
x7 , i 20 lipca. Re lac je  tureckie,  jok w iadomo, 
pisane są tak górnym stylem, że z nich nic wyrozu­
mieć nie niozna^o działaniach i poruszeniach woysk. 
Rozumie się , ze oni w każdym razje przypisują 
sobie zwycięztwo.

, — Dnia ig  l ipca,  w  pierwszym dniu Mnha r re -  
mu i roku księżycowego u Mahometanów,odbyła się 
w Seraju zwyczayna audyeneya,  na k tórey ukazał- 
się W ie lk i  Wezyr.,  pierwszy raz po wyzdrowie­
niu. Tegoż dnia wyst rzały z dział doniosły o na­
rodzeniu się Xiężniczki  S u ' t m k i  Fatymy.  Pomi­
mo ciągłych upałów,  panuje w stolicy zupełne zdro­
wiej przeciwnie w Smyrnie wszczęły się różne 
choroby,  wszelako nie zaraza morowa. Ofiarą tych  
chorób,  między innymi,  padł  dowódzca e sk ad ry  
niderlandzkiey,  P.  Lei f ,  w nocy na 12 lipca.
, 77 Donoszą z S y r y  pod d. i 4 lipca, że pół -
1 TT 1 f f a f,vler) którego prośby o uwolnienie ze 

s luzoy Hra b ia  C apodistrias długo przyjąć nie 
ch c ia ł ,  d. 4 c z e r w c a ,  wyjechał  do M ilo , gdzie 
się spodziewa znaleźć o k r ę t , p łynący do F r a n -  
cyi. Nowy Gubernator  Hrabia  Metaksa (przeciw­
ko norninacyi k tórego,  część mieszkańców tey  
wyspy żywo się protestowała) przybył  do S y ­
ry  , we 100 żołnierzy i uroczyście wszedł do 
obowiązku.  Pierwszem jego rozporządzeniem 
by ło  zabronienie mieszkańcom noszenia oslro- 
kańczystycli  nożów'. W o y s k a  Ib rab im a  baszy 
ciągle ut rzymują na statkach pomniejszych zapa­
sy żywności,  chociaż Grecy wiele już takich  stat­
ków po jm a l i  i  zaprowadzi li  do Eginy.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  8 sierpnia .
(Journal de S t. P e tersb o u rg ),

j y K orw e ty  J ,  K . j\l.j sflligcito/' i xvy«
płynę ły  d. 4 z P o r ts m o u th , na szczególne prze­
znaczenie; sądzą tu ,  że się udały do Made ry,  dla 
obrony poddanych J. K.  JY1.? na tey  wyspie tniesz**
kająćych.

— Gazeta Times z d. j i  potwierdza rożnie- 
sioną pogłoskę, iż lord Strangfor.d  mianowany zo­
stał nadzwyczajnym posłem do Brezylii .  Dyplo­
matyk ten, jak słychać,  ma osobliwe po lecenie ,  
skłonić Cesarza dó uznania swojego bra ta  re jent a  
Portugal ii .

— Rozmai te biegały wieści o celu widzenia się 
P .O 'C onnel z wice-królem margrabią H n g lesea .T e ­
raz powiadają,  że P. O’Connel czynił  margrabie­
mu niektóre p r o p o z y c j e ,  dla zapewnienia spo- 
koyności I r landyi;  miał  proponować,  aby kazano 
rozbroić wszystkich wieśniaków katol ików,  i od­
dać broń rządowi,  pod warunkiem,  że rząd ze swey  
strony,  rozbroi mliicyą (yeo m a n ry ) w c a ł e y l r l a n -  
dyi, która wszystka prawie  składa się z O ra n ż- -  
stów, najzaciętszych nieprzyjaciół katol ików.  Po­
głosce tey daje niejako podobieństwo do p r a w d y  
rozkaz, wj-słany do wszystkich k o r p u s o w je o i / i a n r y  
w Ir landyi,  ażeby doniesiono natychmias t  o liczbie 
i stanie broni  w składach będącey,  jakoteż o na­
zwiskach,  mieszkaniu i konduicie ludzi, k t ó r y m  
ta broń była powierzona.

— Po r ty  ziemi P a n  P iem e n  i No wey-  • 
Wa l! i i  południowey są ogłoszone wolnemi . N o ­
we miasto O atlands  wzniosło się w k ró tk im  cza­
sie tam, gdzie przed rokiem była pustynia.

— Liczba emigrantów portugalskich docho­
dzi teraz w Angl ii  do 200, i powiększa się z ka­
żdym statkiem przewozowym, przybywającym z 
Lisbouy.  Dzienniki poranne donoszą,  że poseł 
portugalski  w Londynie  p łac i  wszystkim ofice­
rom portugalskimi  k tórzy się sprzeciwial i  zamia­

r y

*



rom D . M ig u e la  ca ły ich żołd, a nie połowę, jak 
wp rzód y doniesiono.

— Xiąże  N o rth u m b erla n d  kazał bndować 
obserwatoryum,  które będzie naywspanialszą b u ­
dowy w tym rodzaju.

— Cena zboża podskoczyła z przyczyny wiel ­
k ich  deszczów.

— Powiadają ,  że wielu  oficerów z ar ty lle-  
ry i  i inney broni  ma zamiar udać się za m m u n icy -  
ami wojennemi do Madery,  celem wspierania g u ­
bernatora  V aldez.

— P.  D aw kins, syn jednego z członków kom- 
missyi leśney będzie wysłany,  jak mówią,  w t y t u ­
le ministra do Grecyi ; konsulowie do celnieyszych 
por tów  G re c k i c h ,  także wkró tc e  zostaną mia­
nowani.

— Pomnik  ma bydź wzniesiony dla sławnego 
professora D uga ld  S teva rd , zmarłego niedawno w 
Edymburgu;  P.  W .  Scot należy do liczby sub- 
skryptoró  w.

  Podług wiadomości,  otrzymanych z A f r y ­
k i  donies iono; że syn M a n g o -P a rk a  b y ł  o t ruty 
przez zemstę, za pogardę obrzędów re ligiynych 
Afrykańskich.  P e w n y  mieszkaniec z Selkirk , mia­
sta szkockiego, gdzie żyje familia M u n g o - P a r k a ,  
przys ła ł  do D zien n ika  E dym bursk iego  list, w któ­
r y m  zbija to obwinienie młodego Parka  o nieroz­
t ropność,  i oświadcza, że um arł  d. 3 i października 
1827 z zółtey gorączki,  po dziewięciodniowey cho­
robie,  w ciągu któ rey,  A k i t to , król  sfg u a m b o , nay- 
dobrot l iwiey z nim się obchodził .  Pap iery  jego
i rzeczy przesiano do kapi tana F r y , dowóuzcy w 
A c c r a ,  i p rz yby ły  do Anglii  przez E sk .

—  D n ia  i 5 —
(z te y że  g a ze ty .)

X i ą l e  C um berland  wyjechał  na s ta tku paro­
wy m K o m eta  do Rotterdamu.  J .  K.. W .  powraca  
do H a n n o w eru  i Berl ina.

— Hra b ia  B elm ore  został mianowany guber­
natorem Jamaiki ;  Jen era ł -major  L.  G ra n t G ube r­
natorem wyspy ś. ITróycy, a hrabia C hesterfie ld  
szambelian udaje się na mieysce zeszłego wicehra ­
biego M elbourne.

— Straszny zwyczay,  palenia żywo wdów- po 
Zgonie mężów , ciągle się u t rzymuje w Indyach 
wschodnich.  Podług wydaney teraz w Londynie 
P o d ró ży  do I n d y y , przez R ig in a ld  H eb era , b i ­
skupa K.alkuckiego, pomnożyła się l iczba tych ofiar 
od i8 i5  do 1824,  to jest w  przeciągu lat  9 ,  do
5,997- __________

F  R A U C Y A;
P a r y ż  dn ia  16 s ie rp n ia .

(» Gazety Warszawskiey).
P od łu g  os tatnich wiadomości Xiężna B e r r y  

znaydowała się jeszcze w St. S a uveur , gdzie co- 
dzień o godzinie 7mey zrana bra ła kąpiele,  i jeśli 
stan powietrza dozwalał,  odbywała  małe przechadz­
k i  lub przejażdżki w okolicach.  W  środku bie­
żącego miesiąca ma się udać do B a g n ere s . M nie ­
mają, iż wspomniona Xiężna nie przybędzie przed 
dniem 10 w rześnia do T u lu zy  , gdzie dla uczcze­
nia jey tworzy się gwardya,  złożona z młodzień­
có w ,  k tórzy mają mieć ubiór  z czasów H e n ry k a  
1 K  i F ra n c iszka  1 .

„ M o ż e m y  zapewnić (pisze G a zeta  F ra n cy i) ,
i i  wszystko,  co niektóre Dzienniki doniosły o d łu­
gich i żw awych  ro zprawach między Panem R a y -  
neval, Posłem Angielskim,  i Sprawującym interes- 
sa Aust ryackie,  względem w y p raw y  do Morei,  nie 
ma naymnieyszey zasady. W iado mość ta pocho­
dzić mogła od spekulantów szukających zysku na 
pap ie r ach  skarbowych.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł d. 28 lipca.

(z Gazety Warsiawskiey).
W i e l k i  Suł tan wysłał  jednego z k r e w n y c h

V ice -K ró la  Egipśkiego do A le x a n d ry i.  Powióz ł  on 
(jak s ł y c h a ć )  ins trukcye,  aby Ib ra h im  Basza ot rzy­
mał  rozkaz zerwania wszelkich układów z A d m i ­
ra łami  eskadr sprzymierzonych względem ustąpie­
nia z iVIorei , i nieoddalenia się z tego półwyspu.  
Lis t  odpowiedni Hrabiego  G uillem inot, tak roz­
gniewał  Dywan,  iż ten zrzekł się niejako wszel­
kich  kroków do pojednania. Podług wszelkiego 
podobieństwa do p r a w d y ,  Ib r a h im  Basza mocą 
ty lko oręża będzie mógł bydź wyrugowanym zMorei .

Z tea t ru  woyny nie ogłoszono w S tam bu le  
żadnych wiadomości. W  P e r a  Chrzescianie spo­
dziewają się doniesień o klęskach woyska Ot to-  
mańskiego i samym tylko Muzułmanom marzy się 
o zwycięztwacb.

Od dnią 10 do a 5 b. m. zawinęło tu 23 o k r ę ­
tów Aus tryackich,  9 Sardyńskich i 2 Angielskie 
po większey części z żywnością i innerni towarami .

Przesadzone nadzieje, jakie Dywari zakładał  
sobie z utworzoney po śrnieici G anninga  adm in i ­
s t r a c j i  tórysów,  zaczynają już znikać od chwil i ,  
k iedy Poseł Nider landzki  Pan v a n  Z u y le n .  udzie­
l ił  Keis-Effendetnu list Lorda C o w ley , Posła A n ­
gielskiego w I k ie d n iu ,  oświadczający, aby P o r t a  
nie mniemała błędnie,  iż odwołanie C o d r in g to n a  
jest skutkiem zmienionego systematu Anglii .  P r z e ­
ciwnie E dw . C odrington  został odwołany za to, iz 
po  bitwie pod N a w a r y  nem , nie p rz erw a ł  zw ią ­
zku pozostałym jeszcze Egipskim i T u reck im  o- 
krę tom,  a nawet nie opiera ł się oddaleniu T a la ­
r a  Baszy morzem. Lis t  ten L o rd a  Cowley  moc­
no zastanowił Reis-Effendego.

W ie lk i  Sułtan miał  wydać f irman,  wzywa­
jący cały naród do broni  przeciw niewiernym,  a 
wszyscy Baszowie i dowódcy ot rzymali  rozkaz , 
aby pod surową odpowiedzialnością hronil i  się do 
ostatniego w swoich s tanowiskach.  W  f i rmanie 
wspomnionym namienia Sułtan o I b r a h im ie ; iż 
kazał mu, aby pod żadnym warunkiem nie oddalał 
sił z Morei,  lecz owszem, aby jak naydzieluieyszy 
dawał  odpór.  P rzeciwnie  dowiadujemy się z li­
stów pisanych z A  o r f  u] ze Ib ra h im  wystawi ł  
wprawdzieAdmira łom sprzymierzonym niemożność 
dobrowolnego ustąpienia z Morei,  wszelako do­
dał,  iż chętnie uda, źe jest do tego kroku zm u­
szony,jak tylko sprzymierzeni  przeciw niemu działsć 
zaczną. Nadzwyczayne przysposobienia wojenne 
zniewalają Por tę do wydania gwa ł towny ch roz­
kazów; i tak  nakazano juz chrześciauorn, a szcze- 
gólniey Ormianom i Grekom , aby zapłacil i  po- 
t ró y n y  podatek pogłównego i zarobkowego.

A d rya n o p o l, drugie miasto-w Państwie Ol to- 
mańskiem,  posiadające bardzo mało, a prawie  ża­
dnych środków do obrony,  zdaie się, przez p o ­
łożenie swoje n iepodobnćm do dawapia dtugiego 
oporu natarciu nieprzyjaciela,  jednakowoż ma bydź 
umocnione. W n o s i ć  zląd można,  i£ w S tam bu le  
przypuszczają już p r z e y ś c i e  woyska nieprzyjaciel ­
skiego przez wąwozy B a lk a n u , i oblężenie stoli­
cy od s t rony morza i lądu.

— D n ia  6 sierpn ia  —
Dnia 2 b. m. udał się W .  Sułtan do pałacu 

Por ty ,  i przez 3 godziny rozmawiał  z W .  W e z y ­
rem,  M e h m ed  Selim em  Baszą, i nayznakomitszemi 
cz łonkami  Ministeryum. Na tern posiedzeniu po ­
stanowiono w yja zd  11' .  T F ezyra  do woyska. D. 4 
b. m. przeczytano członkom wysokiey rady H a t-  
t i -S z e r i f  względem tych środków.  Nazajut rz na 
pierwszym dziedzińcu pałacu Por t y  zatknięto buń-  
czuki ze zwykłą  uroczystością wśród modłów o po­
myślność kraju,  Sułtana,  W ezyra  i całego narodu 
Ot tomańskiego w obecności Mini s te ryum i niez­
miernego t łumu  wszystkich  klass ludu; zabito o- 
raz  przepisaną liczbę siedmiu zwierząt  ofiarnych.  
Wyjazd  W .  W e z y ra  do obozu D a u d  Baszy oz­
naczony jest na dzień b. in., a wyjazd do woyska 
czynnego na dzień 1 miesiąca S a /e r  czyli i 3 s ier ­
pnia.

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J IP . L itewskiego kPojennego Gubernatora.
1 A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w D rukarn i R ed a kcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA L IT E WSKIEGO N, io3.
/

77'ilno  d n ia  27 S ierpn ia  v s 1828 R o k it .

i W  Magistracie Wileńskim odbywać się 
Łęd zie licytaeya w dniach 4. 5 i 6 następujące­
go moa septernbra na wypuszczenie Demu E x- 
dywizorskiego Opitzow w Mieście W ilnie na 
Zarzeczu pod N. 566 exystujaoego z datty 29 te­
goż mca septembra' w jednoroczną arędowną 
dzierżawę. Życzący zatem rzeczony dom zaarę- 
dować zechcą jawić się do Magistratu Wileńskie­
go na pomienione termina dla należenia do li- 
cytacyi. Roku 1828 augusta c4 dnia.

Karol Hurt ig  R. M. M. W .

i Do • Mińskiey Skarbowey Izby ńinieysecm 
Wzywają się życzący kupić z publicznych targów, 
Ha zagraniczny wywoź, oddane na przedaż ze 
skarbowych majątków Mdi kiey gubernii, masz­
towe, bukszpry to we i inne towarne drzewo, z 
liczby skończonych peryodyczny swóy wzrost. 
Terminy do targów naznaczono:  iszy 16, 2gi 
*7 , 5 ci 18, i przetarg 19 października teraźn. 
1828 roku. Życzący kupić takowe drzewo, 
Z ec h cą  przybydź n a  te terminy do Mińskiey .Skar­
bowey Izby, gdzie mogą widzieć wiadomość o 
ilości naznaczonych na przedaż drzew i w arun­
ki. Doi a jg sierpnia 1828 roku.

Guberski Leśniczy M. Sardi.
Sekretarz Hołyni«wicz.

Naczelnik Stołu A. Kamiński.

1 Od Mińskiego Guberriialnego Rządu o 
głasza się, iż na uzyskanie roztrwonionych przez 
byłego Mińskiego Powiatowego Kaznaczeja Rad­
cę Honorowego Jana Snitkę , skarbowych pie­
niędzy, przedawać się będzie w tym Rządzie z 
publicznego targu, należący do tego Snitki fol- 
Wark Tywoli bez włościan, zabudowany w nie- 
wielkiey od miasta Mińska odległości na micy- 
s k i e y  ziemi,  za którą opłaca się corocznie na 
*zecz mieskicli dochodow czynszu, po s o 5 rub. 
ass-. z drewnianym domem i dalszem zabudo- 
wanieai. Takowego folwarku szczegółowy in­
w entarz •/, ocenką okazane będą kupującym 
przy targach; zatem życzący kupić ten folwark 
zechcą przybydź do tego Rządu dla targów na 
terminy : iszy 20 września, 2gi 20 październi­
ka  a 3ci i ostateczny qo listopada teraźn. 1828 
loku. Dnia 18 sierpnia 1828 roku.

Sowietnik Czerni a je w.
Sekretarz Jan Zaborowski.
Kol leski Rejestrator Łaski.

1 Roku 1828 augusta 21 dnia w sprawie 
£ x d  ywizorskiey funduszu YVW. Franciszka b. 
Pisarza i Alfonsa Sędziego Potrykowskich, Sąd 
Ziemski P tu  Troc., z powodu niejawieuia się 
*b’o n : na rozbior oczywisty sprawy takowey 
d?.ień 1 oktobra idącego roku przeznaczywszy, 
ażeby wszystkie interessowane osoby do Sądu ni- 
nieyszego na potnieniony termin pod ammissyą 
pretensyów jawiły się prze* takową trzykrotną 
>v Kuryerze Litewskim awizacyą ostrzega.

Franciszek Kleczkowski S. Z. P. Troc.
W ładysław  Syriić Sędzia Ziem. Troc.
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Troc.

R egent Ziemski T rock i A. R atow t.

1 Roku 1828 augusta 21 dnia* Sąd Ziemi 
P tu  Troc. w sprawie Exdy wizorskiey funduszu 
nieletnich Ludw ika brata, Moniki i Scholastyki 
sióstr Bieńkuńskich, z powodu nieprzystąpienia 
stron do aktów dekretem odkładowym tegoż 
Sądu przeznaczonych, przez rezolucyą w dn ia  
16 t. m. postanoWioną, na spełnienie decydowa- 
nych aktów dzień i 5 następnego miesiąca sep­
tembra naznaczając,zastrzegł, że za ńiejawieniem 
się stron chociażby pod niestanność w oznaczo­
nym terminie akta wyexpedyowanemi będą, o- 
raz na rozbior oczywisty sprawy Exdywizor- 
skiey funduszu tychże w mieście Sądowem Tro­
kach sądzącey się dzień 6 nowembra r. t. 
pod ammissyą pretensyów ńiejavviących się osob 
determinował, ażeby więc wszystkie interesso­
wane osoby o takowych terminach wiedziały, 
przez ninieyszą trzykrotną w Kuryerze L itów ; 
skim Wileńskim awizacyą zawiadamia.

Franciszek Kleczkowski S. Z. P. Troc, 
W ładysław Syruć Sędzia Ziem. Troc. 
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Troc.

Regent Ziemski Trocki A. Ratowt-

W ed le  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc, 
etc.

1 UUr. Alexandrowi Fiedorowowi Koli. 
R egestra torow i, Iwanowi Opanowi Kupcowi ( 
Wdsilowi Farasienkow i, Alexandrowi Lew i- 
dowi b. Mieszkańcowi Wileńskiemu , Pozew 
przed Sąd Grodzki Powiatu Trockiego narocz- 
ki Septembrowe, z Pow ództw a Urodzonego 
Stefana Goleniszczewa Kutuzowa wynosi się o- 
to: z powodu objawionych acz nieprawnie w  
Sądzie Niższym powiatu Trockiego pretensyów 
Obłłyeh do Załłgo 1) o rubli ossygn. i j 5, 2) 
175, 3 ) 3oo, i 4) ass. rubli 35o za Rewersami 
czyli wexlami de nullo datlo et accepto 1824 
roku pozostałem!, ładnego w aloru nie mające- 
m i , Załłey biorąc z Przykazu Wileńskiego na 
dusze pieniądze doświadczył przeszkody, o znik- 
czemnienie 1 którey pozwani Obłłni przed Sąd 
Grodzki Trocki podwakroć skoudemnowaliścia 
się, przeto Załłey po raz ostateczny pozywając 
prosi warowania locum staudi na Dekreta 3 jn- 
nij i i 5 gbra 1827 roku. Poczem pomienio- 
nych reweąsow wexlami utytułowanych de nul­
lo dalto et accepto wziętych i pozostałych skas- 
sowania i w  mieyscu Extradycyi znikczem- 
nienia, wzięcia summy z Przykazu W ileńskie­
go Załłcemu zastrzeżenia, expensow prawnych, 
i o co proszonem będzie sądzenia. Salva melio- 
ratione żałoby.

Roku 1828 miesiąca augusta 16 dnia W o ­
źny świadczę iż tego pozwu kopie zgodne z au­
tentykiem w Sprawie Urodź. Stefana Golenisz­
czewa Kutuzowa, po Urodź. Alexandra Fiedo- 
rówa, Iwanowa Apauowa kupca, W asila P a -  
rasienkowa, Alexandra Lew idow a b. mieszkań­
ca Wileńskiego jako nie osiadłych do drzw i 
Sądowych Grodzkich Powiatu Trockiego przy­
biłem , i o Sprawie w Sądzie Grodzkim P o­
wiatu Trockiego na roczki ybrowe oznajmiłem.



i  do G«aety Kuryara Litew skiego podałem.
Mikołay Tyszkiewicz W o ź n y  Powiatu Troć ;

Roku 1828 augU3ta 17 dnia. P rzed  A k ta ­
mi Grodzkiemi Pow ia tu  Trockiego stawając 0- 
sobiście W oźny  w górze wyrażony Rellacyą 
tegoż Pozwu urzędownie zeznał.

Przyiąłem Stefan Piotrowski Regent.
Pozwolono drukować .  W ilno d. 26 sierpnia 

1828 r. Cenzos Kolleg. Asses. Ignacy Szydłowski.

W  skutek Ukazu Sądu Głównego W i l e ń ­
skiego 2go Departamentu  Czasowego pod dattą  
a 3 jurni terazuieyszego roku nastałego, odbywać 
się będzie w Sali Magistratu Wileńskiego w 
dniach », 5 i 4 następnego miesiąca septembra,  
Publ iczna  Licytacya na wyprzedaż Kamienicy 
Exdywir .orskiey zeszłych Tobiasza i Złotki  Abra-  
hamowiczow R yt tow  w M.'  W ilnie przy Ulicy 
Rudnickicy  pod N. 232 exystujacey,  a w razie 
nie doyścia do  s ku tku  takowey wyprzedaży, te ­
dy  w terminach 7, »o i 11 tegoż mca sep tem­
bra  ma się odbydź podobnież w sali Magbt ra to-  
wey l icytacya na oddanie teyże kamienicy z d o t ­
ty  29 septembra idącego roku w arendowrią  
dzierżawę.  Życzący zatem nabyć albu zaaren-  
dować  rzeczoną kamienicę zechcą na oznaczo­
ne k u t e m u  termina jawić się do Magistratu W i ­
leńskiego, gdzie tak  przed nastąpieniem licyta- 
cyi jako też i w czasie odbywania oney poin­
formować się mogą o kondyeyach,- do wydania  
p r a w a  przedażnego lub kontraktu arendownego 
posługiwać mających. R. 1828 augusta 21 dnia.

A. Fiorent ini R. M. W .

2 Rząd Fkonomiczny dóbr J W W .  Hrabiów Du­
nin Wąsowiczów daje do wiadomości: iż w folwar­
ku Zabłockim do tychże dóbr przynależnym, w  
Pcie Lidz. Guber. Grodzień. leżącym, znajdują 
się do przedania t ryki naylepszey rasy Hiszpań­
skiej*; przeto jeśliby kto życzył one kupić, zechce 
się zgłosić do Rządcy wspomnionych dóbr  do wsi 
Horodney,  odległey od Lidy o mil trzy.-

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

2 Kollegium Wileńskie  Synodu L i tewsk ie­
go Ewangel icko-Reformowanego ,  ogłasza: iż 
Dom zwany Pogietowski w mieście W iln ie  ua 
ulicy Zakreckiey  położony, do funduszu Zgro­
madzenia Ewangel icko-Reformowanego należą ­
cy, ze sklepem murowanym i dalszem zabudo ­
waniem, tudzież z ogrodami fruktowym i w a­
rzywnym, wypuszcza się prze* l icytaeyą w trzy­
letnią  a rendow ną  dzierżawę od dnia 29 wrześ­
nia  roku  bieżącego, lub też wyby vva się na 
wieczność. Życzący przeto wziąć dw orek  tako­
wy  w arendę albo kupić, zechcą przybydź z pra-  
wnenii i dostatecznemu ewikcyami na licytacya 
do tegoż Kollegium za T rocką  Bramą na plac 
zborowy w dniach 3 t sierpnia teraźn. , 3 i 5 na ­
stępnego mca września o godzinie 3 z południa,  
gdzie i o warunkach  dowiedzieć się mogą. Dat t  
w  W iln ie  1828 r. sierpnia 24 dnia.

Członek Kollegiutn X- R. Dow nar Supe r ­
in tenden t  kościołow Ewauge l icko-Reform. w  
wydziale W j leń .

Sekre ta rz  Kollegium Jan  Marszewski .

3 Oświadczenie Imieniem JOXięcia  Joici 
Antoniego Giedroycia  b. Podkomorzego Powia­
tu  Wileńskiego czyni się w rzeczy następney 
i  oto: Iż żałujący w  majętności swojey dziedzi-

czney K orwie zwaney w  Pow iecie W ileńskim
Sytuowaney, w  dniu 18 przeszłego miesiąca ju- 
lii teraznieyszego 1828 r o k u ,  mając położony 
Pozew przez Woźnego Piotra  PocZapowicza, 
Za za winienie jakoby syna Żałującego Ignacego 
Xięc ia  Giedroycia Porucznika byłych wovsk 
Polskich,  na instancyą Ur. Eleonory  Ka ł łahu-  
rowey  Rolmistrzowey 1’owiatu Pińskiego przed 
Sąd Grodzki  Słonimski, wtenczas gdy o tako­
wym zawinieniu Żałujący nie wie, Za one nie 
ręczył  i obligu Uiepodpisy w a ł , oraz gdy k ł a ­
dzenie pozWU ejfctra Gubernii  i za dług syna 
iiiemii szkającego w tuteyszey Guberni i ,  ale w  
Grodzieńskiey czy w Mińskiey, uiemającego pod 
życiem oyca żadnego prawa do majętności K o r -  
wiów, za pieniądze z własnych s tarań Ża łu ją­
cego nabyte knpioney , j przeto za długi beż 
podpisu i akceptacyi  samego Żałującego ak tora  

jakimkolwiek bądź w zgiędzie zaciągane, od ­
powiedzi ulegać niepowinney,  Takowy k rok  
nie może inaczey uważać Żałujący jak tylko źa 
przedsięwzięcia uwikłania  jego majątku, z ża­
dnego wTZględu odpowiedzi  w takowych sto­
sunkach podlegać nie mogącego. Aby’ więc wcze­
sne uczynić tym nieprawnym chęciom zapobie­
żenie, Żałujący przez ninieysze oświadczenie za­
powiada,  iz żadnego obligu i na żadną surmnę 
Lr . Kielczewskiemu nigdy n iewydawał ,  ouego 
niepodpisywał  i nieręćzył.  tudzież że majątek 
Kot  wie w Powiecie  Wileńskim położony za 
własne żałującego pieniądze kupiony, w żaduey 
C:eści ani jest ani też bydź może pod życiem 
Zaiującego,  ani do Ur. Ignacego Xięcia Giedroy* 
cia, ani do dalszych dzieci należącym, i przez to 
samo za długi ich, jakieby  one nie były, nirpod-  
Iegając żadney oneracyi,  przez konwikcyą zbo- 
cztią zaosnowaney, odpowiadać nie jest vv po­
winności. Lecz żeby i ha przyszłość podobne 
wydarzenia  niemiały mieysea, i aby nikt do ma­
ją tku  Żałującego Korwiow za długi dziecinne 
jakieby nie były nie rościł pretensyi,  Żałujący 
czyniąc ninieysze oświadczenie ogłosić je przez 
Gazetę Kurycra Li tewskiego postanawia.  A u ­
gusta 17 dnia 1828 roku.

Antoni Xże  Giedroyć b. Podkomorzy Po* 
wiatu Wileńskiego.

W olno  drukować.  W i l n o  2° sierpnia 182S 
roku.  A. Powstański  Prez.  Komitetu Cenzu­
ry Wileuskiey R adca  Kollegialny i Kaw ale r .

W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samo w ład nącego Całą Rossyą.ete.ctc. etc.

Pozew Edyk ta luy  przed Sąd Magistratu 
W i t  niskiego Urodzonym L e o n a rd o w i  Bia­
łemu i dalszym kredytorom i preteńsorom do 
ur /e te lnienia  swych pretensyi, Mikołajowi Kó- 
ściałkowskiemu rotmistrzowi za rachunkiem z r. 
1798 o rub.  sr. 3o, Bil inkiewieżowi za ka r t ą  
1,800 r. o rub. sr. 12, Eufrozynie Matswiłowey 
o rub.  sr. 6- Stefanowi Dankszy za kar tą  i kon­
t rak tem  o zł. l 8g .  Jó/.efowi Hodało wskiemu 
o zł. 5o , Fiałkowskiemu Chorążemu o zł. g3 
gr. 10, Kurowskiemu Kapit .  o zł. 102, Józefowi 
Malczewskiemu o r .  sr. 2, Józefowi Olszewskie­
mu za ka r t ą  o zł. 145 , Jerzemu Tyszkiewiczo­
wi Kasztelanowi o zł. 770. Szymańskiemu o zł. 
60, F rydrykowi  Gierytzowi jubilerowi o zł. 3 1 o» 
W aw rzyńcow i  Poznańskiemu o zł. 269, Szymo­
nowi Kossakowskiemu o zł. 165 gr. c 5 . Pod-  
kom, Kossakowskiemu o zł. 4o, Podczaszeinrf



Kossakowskiemu o zł. 176. Wyniesiony z Iu -  
Stancyi Ur. Stanis ława Woycieeha i Doroty Ja ­
strzębskich, którzy pozywają w referencyi  do 
dek rć tów dylaćyynych Sądu Magistratu W ileń.  
1801 gbra 4 , 1827 augusta ł0i dnia i dalszych 
dowodów przy sorawie złożyć się mających a 
lniano wicie w  prośbach: 1) Sądzenia na De bi­
to rac h do massy poszczególbiorijch surnm ż pro* 
t en ta m i  i. expensatni: 2) Skassowariia obżał. k re -  
dy to rów  i pretensorow poszukiwania: 5 ) Z po­
wodu,  że żał. dcli.  n iektórych kredy torów us­
pokoili jak kwietacye przekonywają;  a n i e k tó ­
rzy wyrzekli  się nierzetelnych pretensji ,  lila te-  
go żałce dcl. przez dinieyszy edyktalny pozew 
wzywają wszystkich bydź mogących k redy to ­
rów  i pretensorow , ażeby ci ,  w Sądzie Ma­
gis tratu Wileńskiego za przypadnieniem Spra- 
Wy stawali,  a przeto o zapisanie na niestawa- 
jących Amissyi , 4) Gdy z powodu oświadczo­
n e j  funduszów żałujących de la to rów w rokil  
1801 Exdywizyi ,  w tymże roku  za Rezolucyą 
Sądu Magistratu Wileńskiego dnia 28 februar.  
ńas ta łą ,  wszelka ruchomość żał. przez li­
cy ta c ją  wyprzedaną  i summa ża Ona wzięta  l i  
gbra  1801 roku, przez Burmistrza Symona Gie- 
ca. Magistratowi Wileńskiemu! przedstawioną zo­
stała, jakowe pieniądze z ruchomości  wynikłe,  
a takoż od dehitorow uzyskane w K.assie Ma­
gistra towey, lub z woli Magistratu na K r e d y ­
cie zostające, z procentami za wszystkie lata 
żałł. J)rLI. po ogłoszeniu D ekre tu  in tridtio po­
wrócić nakazać , 5) O wypełnienie We wszyst­
kim uprzednich D ekre tów , przyięcia od Dell. 
Jdran ieu tn  i tego decydowania Co czasu Spra ­
wy proszonym będzie S. Z. M.

Roku  1828 juuij 18 dnia W oź ny  niżey 
podpis my , świadczę,  iż Kopie tego Pozwu 
Edykta luegó  w Sprawie Urodzonych Stanis ława 
Woycieeha i Doroty Jastrzębskich Z ło tn ików ,  
jeduę W J P .  Leonardowi Białemu jego P len i ­
potentowi W J P .  Kandydow i  Grabowskiemu Se- 
kretarz<)wi Sądu Granicznego Wileńskiego o- 

w is to w ręce w Mieście Wiln ie  podałem , 
d rugą ,  po Debi totów ad valvas Izby Sądowey 
Magistratu Wileńskiego przybi łem,  trzecią do 
Gazety Kuryera  Li tewskiego dla  umieszczenia 
Oney t rzykrotnego w celu uwiadomienia  wszy­
stkich kredyto row i debitorow podałem, i o 
term,nie  rozprawy w Sądzie Magistratu W i l e ń ­
skiego oznajmiłem i opowiedziałem, ThadeusZ 
Olecunuvicz  Woźny Powiatu  Wileńskiego.

Roku 1828 junij 28 dnia, Przed Aktami 
M iasta W ilna  staw ając osobiście W o ź n y  Tade -  
ńsz Olechnowicz R e la c ją  tego Pozwu zeznał, o 
fezem i że jes t w Aktach  świadczę. Ignacy Mi­
siewicz Regent t .

W  olno drukować .  W ilno  dnia <f l ipca 
1828 roka .  A- Powstański Prezydent  Komi­

t e t u  Cenzury Wileńskiey  Radca  Kollegialny i  
K a w a l e r .

3 Sąd Ziertiskf P t tu  Tciszew.  wyrokiem 
na dniu 17 jubi 1828 r. ogłoszonym , Taxę  Ex* 
d y w iz ją  dóbr  Wieszwiau i wszelkiego fundu­
szu W .  Marka Swiderskiego Marsz. Tciszew i 
przeznaczył,  komportacyą papierów przez kf-e- 
dy to to w i pretensorow na dzień 27 augusta ro­
ku  idącego, oraz skład Sądu Exdywizorskiego 
jjla realizacyą w mieścieTelszach dzień 26 nowem* 
" ł d  tegoż roku  zadeterminował,- reguły właści­

we Sądowi konkursowemu przepisał, amissrą na
nieobjawione pretensye zapisać i zaświadczyć do­
zwolił ,  a po spełnieniu aktu  real izacyjnego,  w  
terminie wyznaczyć s>ę powinnym na  lo k ac y ą , 
do dóbr  Wieszwian  Sądowi Exdywizor .  zjechać 
isatysfakćyą kredyioroui  dopełuić polecił; o tal­
kowym wyroku,  iżby stropy interessowańe wie­
działy, po t rzykrotnie w Kuryerze Li tewskim to 
postanowienie awizuje. 1828 augusta 1 dnia.

Sędzia Ziem. Tcl . Ignacy Woytk icwicz.
Sędzia Ziem. Tel . Kazimierz Jazdowski.
Pisarz Ziem. Tel.  Ignacy Huszcza.
Stanisław Mackiewicz Regent.

3 Sąd TaXatorsko Exdywizorski  dla roz-  
działu majątku Urodzonego Piotra  łrnszenika 
w  Mieście Kleszczelach Obwodu Białostockie­
g o ,  Remissailii Sądu Cywilnego Bielskiego i 
Sądu Głównego Departamentu 2go Obwodu Bia­
łostockiego ustauowiony , zjechawszy w t e rm i ­
nach dnia apryla i 7 maja r. t. z odrocze­
nia przypadłych, gdy znayduje że pomiar  g run ­
tó w  i placów, majątek takowy składających,  
przez Geometrę nie jest dopełniony , i z tey  
przyczyny do sku tku  postanowień swych d o ­
prowadzić  nie może, dla tego termin ostatecz­
ny na dzień 6 ybra roku terażnieyszego nazna­
czywszy, k redyto row wszelkich mających p reteu-  
syą do massy takowego majątku, przez nibiey- 
sze o terminie ostatecznego tózsądzenia uw ia ­
damiając, dla s tawienia się w sądzie swoim pod 
amissya Ua terminie 6 ybra r. t. wzywa.  Dat t  
w  Kleszczelach 1828 r. mca maja 7 dnia.

Michał CzaczkóWski Sędzia Grau. Brzeski  
Exdywizor.

Franciszek Kosiński Exdywizor .
Józef Tokarzewski  S. Z. B. Exdywizor .

Regen t  W inceu ty  Elsner .

2 Wyszło  z d ruku  dziełko pod tytułem: 
Dowcip Kobiet w m iło śc i , t rzy romanse Au­
gusta Lafontena:  B a r tn ik —  Dom w lesie
czyli Anusia L eśn ika  —  Zięć. Przek łada ł  
Józef Bychowiec b. Kapi tan.  Tomikow d w a .

Dostać można w Redakcyi  Kurye ra  L i t e w ­
skiego. Cena srebt \  rub.  1 k. 5 5 .

W olno  drukować .  W i lno  d. 20 sierpnia 
1828 r. Cenzor Norbert  Jurgiewicz.

2 Osoba rodowita  frabcńzka,  życząca mieć 
mieysce przy dwóch Panienkach postępujących 
w języku francuzkim, zechce się zgłosić dla  u -  
mówienia  do Paua Heymana mieszkającego w 
domu Ogińskiey.

W o ln o  drukować  PolicmeJstCr Ćhrząstowski.

2 Jeżeliby kto Sobie życzył oddać swe dzie- 
fci dla nauk  do Mitawy, więc pćoszę do mnie 
niżey podpisanego zgłaszać się* a ja nauczyciela 
w językach Polskim, Fraućuzkim,  Niemieckim i 
R usk im ,  także ry su n k ó w ,  i muzyki rekomen­
dować  będę , również i co do kwate ry ,  stołu, 
oprauia  bielizny i t. d.

Kurlandzkiey  Gubernśkiey Pocztowey K a n ­
tory Czynownik K. Michałowski.

W o ln o  dćukować Pol icmeyster  Ćhrząstowski.

A V  i «;
i. Le soitssigne authorise par  1’Unirernit* 

I m i ' k b i a l e  de Yiina a 1’honnsar  de p r t r e a i r  i «

(0



Pub l ic ,  et  la jeunesse f requentant  la susdi l e  U  ni-  
vers i te;  q u ’a c o m p te r  du i e r  se pt em br e  182 8 ,  il 
consacrera 6 heures  par pnir pour le* personnes  
q ui  des irera ient  se for t i f i er  daus la iangue  F ra n -  
ęaise.  II  ose se f latter,  que par son zełe,  i l  faci -  
l i tera I’avancement  des personnes  qtii lui  accor-  
deront  l eur conf iance,  de ruaniere,  q u ’e u x  me'tnes 
pour ron t  sans e f fort s  juger de leurs  progres.  Lie 
m e m e  si que lqu’un souhaitai t  d em eu re r  che z- lu i  
pendant  le cours de 1’annee scolaire 1828— 29, *es 
pretent ious  s’acccrdera ient  au t em ps  et  aux  c ir-  
constances .

Le s  personnes  qui  v- udraient  done ent rer  en

ftour-parler ęve c  lui ,  sont priees  de le faire avant  
a f iu  des vacances ,  en  s’ adressanl ,  place de l ’H o -  

t e l  de Y i l l e  , maison du  Monastere  M. 45 a cole  
de  la P h ar m a c ie -V er te .

L e  S ieu r  F r e m y ,  fait  ega lem en t  savoir q a ’il  
possćde  un m oy en  sur e t  des plus prompt,  pour  
d on n er  a u x  e l e v e s ,  une faci l i t e  su rp re n a n te ,  ou  
dans 1’espace  de tres pen de t e m p s ,  i ls peu vent  
l i r e  a v ec  per fec t ion,  et  donner  la construct ion  et  
l ’harmonie  abso iument  necessaire  dans la langue  
Franpaise .

D e  p lus ,  persuade que  la Cal l igraphic  n’est  
pas auss. faci l e  a ense igner,  com m e beaucoup de 
maitr es  Cal l igra phiq ues  v eu le n t  bien  le faire  
e n t e n d r e ,  et qu ’une be l l e  p l» m e  est le premier,  
e t  le p r inc ipa l  ornem ent  d ’une bel le  educat ion,  
p r in c ip a l em eu t  pour  les  D e m o i s e l l e s ;  il garanti ,  
q u ’il  est le sen! en  cet te  v i l l e  qui  puisse dans  
1’espace de trois  mois  amener  les e l eves  a un

ftoint de per fec t ion ,  qui  surprendra  les perssonnes  
es plus iucredules  en ce  genre .

N o n  s e u l e m e nt  le S ieu r  F r e m y  garant i  des  
pr og re s  d’une e lonnante rapidite,  mais il ense igne  
en eo re  d’«pres les mei l l eurs  s y s t e m e s , f o rc e  ses 
e l eves  a une posi t ion ou les graces  y sont reconnues ;  
i l  les preserves  de ce t te  mauvaise h a b i t u d e ,  qui  
sou vent  l eur donne  un maint ien  r i d icu le ,  et toujours  
pr ej u di c ia b le  a l eur  s a n te ,  et  a la conservation  
de  la vue .  P o u r  ce  qu’il avance , i l  en appe le  
a u x  personnes  dont  i l  su mer i ter  la conf iance .

P o u r  les jeunes gens qui  d e d r e r o n t  dea ieurer  
c h e z - l u i ,  se t rouvera p o ur  repe t i l eu r  un acade-  
znicien frequentant  les cours  de l’Univers i te ,  et un 
Pian o  pour c e u x  desirant  prend re  l eę  >n de musique .

M . F re m y .

N iże y p o d p is a n y ,  u p o w a żn io n y  przez U n i w e r s y t e t  
C e s a r s k o  W  i leńsk i ,  m a  zaszczyt donieść  P u b l i c z ­
ności  i młodz ieży ,  uczęszoz jącey do p o m ie c i o ne go  
U n i w e r s y t e t u ,  że od igo września 1828 r. po św ię c i  6 
godz ą na dzieli  dla osób £y< z. jcych się w y d o s k o ­
nal ić  w języku Fran cuzk im.  Śmie  pochleb iać  sob ie ,  
że przez swoją usi lność u ł a t w i  postęp ty m, k tór zy  
położą  w nim s w e  zaufanie,  tak da lece,  iż ęu i  s a m i  
będą mogl i  z przekon ttiiem sądzić os w o je y  korzyśc i .  
Nadto,  jeśl iby kto żądał  mieszkać  u ni>*go przez  
c i ąg ły  rok 1828— 29 znaydzie op ła tę  p iz y s l o s o w a -  
ną do czasu i okol iczności .

K t ó r z y b y  życzy l i  w e j ś ć  z nim w u m o w ę ,  11- 
praszają się podczas w aka cy i  dla p om ó w ie n i a  z nim  
do domu Mon astersk iego  przy A p t e c e  Zi e l ou ey  
pod Ratu szem  N .  43

J P. F r e m y  uwiadamia także Szanowną P u ­
b l i czność ,  że za pomo cą  środków jemu w ł a ś c i w y c h ,  
w nay kró tsz ym  czasie d op ro wa d z i ć  może u c z n ió w  
do zu p e ł n ey  ł a t w o ś c i  czytania j ęzyka  F r a n c u z k i e -  
go; oraz uadać p e w n y  stopień doskonałośc i  i h a r ­
moni i  ko uie czn ey  temu jęz yko wi .

P rz ek on an y ,  że spos bu dobrego  pisania n ie  
jest tak ła t w o  nauczyć,  jak rożni  nau cz yc i e le  k a ­
l igr af i i  chcą  t ł u m a c z y ć  , i że p iękne  pióro jest  
pierws / .ą ozdobą p iękne go  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ń ­
ca, a n ad ew sz ys t ko  panien; w ię c  zaręcza,  że on sam  
jeden ty lko  w luteyszera mieśc ie ,  k tóry  może ,  nay-  
daley  w c iągu trzech  m ie s i ę c y ,  p r zy p ro w ad z i ć  u c z ­
n iów do takiey  doskonałośc i ,  która zadz iwi  n a w e t  
osoby  temu n i ewie rzące .

N ie  ty lko  J P. F r e m y  zaręcza postąp n a y p r ę -  
dzey,  l ecz  nadto ma uczyć  z na y l ep sz y c h  system,  
przymus i  s w o i c h  u cz n ió w  do układu  przys toyr ie-  
go; zachowa także,  od z ł y ch  zw yc zaj ów  i p o z y c y y  
nien at u ra ln y ch ,  za w sze s z ko d l iw y  w p t y w  c z y n i ą ­
ce na wzro k  i zdrowie .  Dla u p e w n ie n ia  się w  
tem, on odwo łuje  się do ty ch  osób,  które już w n im  
p o ło ży ły  s w e  zaufanie.

Dla m ło d z ie ń c ó w ,  k tórzyby  życzy l i  m ieszkać ,  
oraz s to ło wa ć  - ię u niego,  zn ay d ow a ć  się będzie ko r-  
repet i tor  z uczn iów u niw er syt e tu ,  i znaydą  także  
fo r lep i ano  życzący  brać l e k c y e  m uzyki .
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